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J ESTESMY świeżo po Inaugura­
cji Teatru Małego, który po­
większył stołeczną rodzinę teat­

ralną Be1 przesady można go na­
zwać naJnowoc;ześniejszą salą War­
szawy Jest własnoscią Teatru Na­
rodowego Amftteatrałna, a jedno­
cześnie kamt>ralna widownia (270 
mtej~c) ma scene pośrodku u swvc.h 
stóp Wszystko jest tu zresztą rucho­
me i salę mo7na organizować na 
różne sposoby. zależnie od zamie­
rzeń inscent1atora. 

We współczesnym teatrze - we­
dług o pi ni i dyr Adama Hanuszkie­
wicza - widz jest uczestnikiem, a 
nie gaptern Teatr Maty umożliwia 

ten bezpośredni kontakt Nie jest 
bowterr· taJemnicą, że sama archi­
tektura determtnuje także rodzaj te­
atru Za główny walor Teatru Ma­
łego dyr Hanuszk tewic:l uv.raża in­
tymność, ale nie tę burluarową. któ­
ra cechu je ntektóre małe sceny ; na­
wiązuje on w swej formie do teat­
ru ant~cznego 

I tr. właśniE' st<'lło sie poku~a . aby 
pol<1'l7ac' .Antvgonę" Sofoklesa Wy­
reżvs<>rowal ją Adam Hanus7kie­
wicz. który wvslępuie także w roli 
Kreona Tt>rE7 jaS7E'm jest Kazimierz 
Opaliński a w~zvstkie po?Ostałe ro­
le. z tytułową włącznie. graią stu­
denet Wvrl7iału Ąktorskiego PWST 
w Wars1awie Jest to ich poka7 dy­
plomowy. Tak więc spotykają się na 
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scenie trzy odległe gemeracje aktor­
skie. Bezpośrednia współpraca z 
PWST s tanie się dorocznym zwycza­
jem. W każdym sezonie będzie tu 
pokazywane jedno przedstawienie 
dyplomow e. Przew idziane są także 

warszt~ty reżyserskie - w tym ro­
ku Zdzisława Wardejna. 

"Antygona" rozgrywa się bez ko­
stiumów i bez dekoracji. - Nie 
chcemy udawać Grecji sprzed dwu 
i pół tysiąca lat w Warszawie 1973 
- wyjaśnta Ada m Hanuszkiewicz. -
Chodzi o zaakcentowanie tego wszy­
stkiego, co zostało w starej tragedii 
żywe, jej podsta wowych konfliktów. 

Teatr Mały będzie apelował do 
wyobraźni, fan tazji, uczuć, a także 
skłaniał widza do myślenia. Powsta­
nie tu kabaret naukowy. Pierwszy 
scenariusz pisze znawca przedmiotu 
Stefan Bratkowski : będzie się obra­
cał wokół takich spraw, jak kom­
puter, atom, elektrony. Proponowa­
na jest nawet gra publiczności z 
komputerem. 

Będzie to w ogóle rok próby l po-
szukiwań form jak najbardziej 
przylegających do noV{ogzesn.ęgo _ 
wnętrza ·Teat ru Małego, który na­
wiązuje swą nazwą do tradycji. Te­
atr Mały był dobrym teatrem. To 
zobowiązuje! 


